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Zagaienie Posiedzenia publicznego 
Towarzystwa Królewsko - War- 
szawskiego Przyjaciół Nauk w 
dniu ocim Maja 1819 przez Sta­
nisława Staszica, Radcę Stanu, 
Prezesa tegoż Towarzystwa.

Posiedzenie publiczne w dniu dzisieyszym 
zaczynamy od wyrażenia z głębokiem uszano­
waniem ijaszych uczuć nieskończoney wdzię­
czności dla wspaniałomyślnych Monarchów, 
którzy ustawę naszego Zgromadzenia zatwier­
dzić raczyli, oraz uświetnili ten Jnstytut tytu­
łem Królewskiego Towarzystwa.

Wydział umieiętności zatrudniał się wtem 
półroczu rozbieraniem różnych dzieł i pism* 
przesłanych Towarzystwu przez zagranicznych 
1 kraiowych uczonych.

Kollega Chodkiewicz Prezes tego 
Wydziału wypracował dzieło o gazie kwasu 
solowego ukwaszonego , czyli o CEdorynie. 
e Kollega Hoffmann Professor tech­

nologii w Uniwersytecie Warszawskim napi­
sał rozprawę o poprawie kadzi zacierowey do 
robienia piwa.

Kollega Arnold zebrał dokładną wia­
domość wszystkich pum i dzieł o historyi 
naturalney w* Polsce aż do końca szesnaste­
go wieku.

Kollega Kitajewski zatrudnił się do­
świadczeniami z czerwcem polskim, i dowo­
dy farbowania nim w Towarzystwie złożył.

Tenże wypracował' rozprawę q bada- j 

riiach chemicznych niektórych iestot roślin­
nych zakisłych, a w szczególności, kwasu wnicb 
przez kiśnienie utworzonego. Ta na dzisiey- 
sze'nl posiedzeniu czytana będzie.

Wydział nauk pięknych trudnił się uzu­
pełnieniem medalów, iakie nie znayduią się 
ieszcze w pogrobowem o medalach Polskich 
rękopiśmie szanowney pamięci Albertran- 
dego.

W tymże Wydziale roztrząsane były: rę- 
kopismo Zenowicza Marszałka Gubernii 
Mińskiey o kampanii 179! oddziału woyska 
polskiego pod Jenerałem Sierakowskim 
bdbytey, i rozprawa Xdza.Stanisława Czer­
skiego Kanonika i Professora Gimnazyum 
Wileńskiego .0 lexykografii łacińsko-polskiey.

Kollega Linde wypracował uczony roz­
biór dzieł X. Rhe sy, z Królewca Towa­
rzystwu przysłanych,

Kollega Surowiecki pod licznemi 
względy rozebrał prace i dalsze zamysłysZo- 
ryana. Chodakowskiego o rozpoznaniu i 
zgłębieniu Sławiańszczyzny przed Chrześciiań- 
stwem; wykazał z dopełnienia takowego przed­
sięwzięcia wielką użyteczność dla historyi pol- 
skiey przez odkrycie zagubioney początkowey 
wielkiey części dziejów narodowych przed 
Chrzęści i aństwem . Towarzystwo przekonało 
się o.takieyże użyteczności dlahistoryi, gdyby 
chwalębney gorliwości Chodakowskiego 
przedsięwzięcia uskutecznione zostały. Nie o- 
mieszka czynić starań, .aby przypaymniey 
w częściach dawney Polski iego usiłowania 
wspartemi zostały.
\ Kollega Tarnowski obszerną rozpra-
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wawywaódł, laki wpływ miały mniemania i li­
teratura ludów wschodnich na ludy zachodnie, 
a szczególniey w względzie Poezyi.

Utraciło Towarzystwo przez śmierć Jana 
Z wier z c howskiego Mecenasa i Michała 
Bergonzomiego Prezesa Działu umieiętno- 
ści. — Pierwszy, biegłym był w nauce prawa, 
i tey poświęcał się ciągle z użytkiem. Drugi, 
Doktor medycyny, był pierwszym, który do 
woysk Rzeczypospolitey Polskiey zaprowa­
dził, i urządził Wydział lekarski. — Przewo­
dniczył mu nieodstępnie aż do okropnego w 
dziejach ludzkich czaistl gwałtownego podziału 
i zniszczenia narodu Polaków. On znowu 
pierwszy przy odrodzeniu się naszego naro­
du, przy nowem utwarzaniu się woysk pol­
skich, Wydział lekarski zaprowadził i urzą­
dził. Biegły w różnych naukach, sprzyiał im, i 
o ich wzrost gorliwie starał się. Chętnie ów­
czesnym młodym nauce lekarskiey odlaiącym 
się osobom swbiey rady i pomocy udzielał. 
Nie zrażała go bynaymniey niewdzięczność, 
gdyż w czynieniu dobrze icdynie wswetn ser­
cu znaydował nagrodę W niesieniu ulgi cier- 
piącey ludzkości równie pośpieszał do domu 
ubogich, iak w pałace bogatych. Był toMąż 
rzadkiey stałości ducha w wszystkich swoich 
przedsięwzięciach dla ratowania ludzkości, 
dla rozkrzewienia nauk-, i dla usłużenia do­
brze kraiowi. Nigdy w podobnych przedsię­
wzięciach, co własnością bywa dusz małych 
i słabych,.nigdy iego nie potrafiły wstrzymać, 
zobojętnić iakowe obrażenia miłości w asney, 
różność zdań, urazy osobiste, a tern mniey 
widoki partykularne. Owszem on w takich 
zdarzeniach ieszcze zwiększał swe usiłowania 
i swoię gorliwość, aby przedsięwzięte zamia­
ry tern użyteczniey dopełnił, aby dobro pu­
bliczne te'm mniey cierpiało. Z pierwśze'm u- 
tworzeniem się Towarzystwa Dobroczynno­
ści, ońarował się sam poświęcić ratunkowi 
cierpiących. Mimo tylu przeszkód i trudno­
ści, on aż do śmierci codziennnie chorych te­
go Instytutu odwiedzał. W Towarzystwie przy- 
iaeiół nauk wzorem był gorliwości. Przez lat 
trzynaście w Wydziale umieiętności przewo­
dniczył, i nic w tym przeciągu czasu nie po­
trafiło mu przeszkodzić, aby na każde'm po­
siedzeniu nie znaydował się przytomnym.

Przez wybory tegoroczne Towarzystwo 
wezwało do grona swoiego znanych z dzieł 
naukowych tak w kraiu iak za granicą mę­
żów.

Do klassy czynnych przenosi zacnego 

kollegę Ignacego Fijałkowskiego. Jege 
ciągłe i użyteczne prace w klassie przybra­
nych dały mu do tego stopnia pierwszeń­
stwo.

Na członków przybranych wezwany został 
FranciszekD y bek Doktor medycyny, Profes- 
sor iDziekanWydziału lekarskiego w Uniwersy­
tecie Warszawskim. Znaną iest iego biegłość 
w naukach lekarskich, i iego użyteczne po­
święcanie się w naytrudnieyszych czasach na 
usługę i ratiinęk' współrodaków naszych w 
woyskach polskich.

Do teyże klassy wybrany został Frań,- 
ciszek Morawski, jego rozliczne pisma dow­
cipem i .łagodnością wiersza znaczone przy- 
ozdabiaią naszę literaturę. Przez niego mo- 
wa na pogrzebie Xięcia Józefa Poniatow­
skiego miana w Sedan. On wiele wybra-® 
nych części z Schillera przełożył na ięzyk pol­
ski. . Nie zraziła gó, niepodobieństwem dotąd 
miana, trudność przełożenia uczuć i myśli 
w mowie Rasyna na mowę polską. Andro- 
macha tego dowodem.

Nakoniec , do. teyże klassy wezwany, zo­
stał Xiądz Jakób Falkowski. Dwadzieścia 
przeszło lat poświęca się iako publiczny nau­
czyciel kraiowey młodzieży wychowywaniu. 
Był Rektorem Szkoły Wydziałowey w Szczu­
czynie. Zwiedzając za granicą różne Glmna- 
zya iAkademiie, sczególnieyszą zwracał uwa­
gę na JństytUtaś głuchoniemych. Powróciw­
szy do kraiu, mianowany został Instytutu głu­
choniemych w Warsza de Dyrektorem.

Do klapsy koresspondentów Weżw‘any zo- 
stał FrnestBogumir G r o ddeck, znanymowsze- 
chnie z wielu użytecznych pism filologicz­
nych. Jest Professorem Uniwersytetu "Wileń­
skiego, oraz, biblioteki Prefektem. Dla wy­
gody i użytku słuchaczów wydrukował text 
Grecki traiedyiSofoklesa Filoktete s, z przed­
mową swoią, a w'roku 1808 inną traiedyą 
tegoż Sofoklesa Trachinae z komentarzem, i 
z dodaniem dokładney wiadomości o różnych, 
częściach teatru greckiego. W roku 1811 
wydał dzieło, z wielu względów ważne, Hi- 
storiae Graecorum literariae elementa. Uło­
żył grammatykę grecką, umieiętnie zastoso­
waną do łatwieyszego uczących się użytku.

Doktor medycyny Józef Frank, Profes- 
sor nauk lekarskich w Uniwersytecie Wileń­
skim, Prezes Towarzystwa lekarskiego w 
Wilnie, autor wielu użytecznych, rozpraw wr 
różnych częściach nauki lekarskiey.

Paweł Czajkowski Professor literatury
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w Uniwersytecie Krakowskim, znany z rozma- 
itych pism w literaturze. Przełożył na ięzyk 
polski Katylinę, traiedyą Woltera.

Zorian Dołęga Chodakowski; oddaie 
on się od wielu lat użyteczney pracy wyszu-. 
kiwania i zgłębiania starożytności Sławian, 
szczególniej' Polaków, przed Chrześciiań- 
stwenu

Szymon Lhuillier, znany w polskim na­
rodzie z swych prac użytecznych w szkole 
rycerskiey pod panowaniem Stanisława 
Augusta. Dzieła i ego o matematyce napi­
sane, przez Kommissyą Edukacyyną dla szkół 
kraiowych przeznaczone były. Jest te­
raz Professorem matematyki w Akademii Ge- 
newskiey.

Towarzystwo, chcąc odnowić dawnych 
uczonych Polaków związek z Akademiią Pa­
dewską i z Uniwersytetem Bonońskim, wy­
brało w tym zamiarze na członków korrespon- 
dentów Doktora medycyny, członka Instytutu 
Cesarskiego w Padwie Waleryana Br erę, 
który Hkarskiemi swoiemi dzieły udarowa! 
nasze bibliotekę.

Jozefa Me z z ofa nti bibliotekarza i pro- 
fessora Uniwersytetu Bonońskiego. *

Sebastyana Canterzani prezesa Insty­
tutu umiejętności w Bononii.

Wzywam was zacni, tu przytomni, mężo­
wie, do zaięcia. mieysc w gronie naszcm, ido 
dzielenia ciągle z nami prac naukowych.

Na posiedzeniu publicznem 22go Gru­
dnia 1809 roku ogłosiliśmy: że przez wzgląd 
na ważność i użyteczność Instytutów dla głu­
cho-niemych, których szczęśliwe skutki da- 
ią się widzieć w kraiach postronnych, a na­
wet i w prpwincyach dawniey do Polski na­
leżących, Towarzystwo wyznacza nagrodę 
dla tego, ktoby na przyszłość zatrudnił się 
zaprowadzeniem pędobnegoż Instytutu w Xięz- 
twie Warszawskiemu, a osobliwie w samey sto­
licy, i okazał pewny dowód pomyślnego skut­
ku woich usiłowań w tey mierze.,

_ Te życzenia Towarzystwa uzupełnił z 
widocznym iuż publicznym użytkiem Xiądz 
lakób Falkowski. Towarzystwo z uwiel­
bieniem usiłowali i pracy szanownego założy­
ciela i Dyrektora szkoły głuchoniemych w 
Warszawie ofiaruie mu medal złoty.

Na posiedzeniu 3ogo Kwietnia- podane 
było do publiczności z wyznaczoną nagrodą 
następuiące zapytanie r

„ Towarzystwo wyznacza nagrodę me­
to dalu złotego wartości 5o czerwonych zło-

„ tych pisarzowi, który naydokładnieyszą 
„ poda instrukcyą, ułożoną w sposobie nay- 
„ stosównieyszym do poięcia ludu, maiąeą za 
„ cel oświecić mieszkańców kraiu naszego,w 
„ .tein, czego się strzedz, i co czynie w wszel- 
„ kich względach maią, dla zapobieżenia u- 
„ szkodzeniu zdrowia i życia.

Na takie zapytanie odebrało Towarzy­
stwo w oznaczonym czasie trzy odpowiedzi;

pierwsza pod napisem:
Wydartą sprawiedliwość powróćmy lu­

dowi,
A zabieżym chorobom, zbrodniom i mo­

rowi.
Druga pod tytułem: Wieczory Ple­

bańskie.
Trzecia, Uwagi nad ekónomiią naro­

dową.
Już na posiedzeniu publicznem dnia 12 

Stycznia 1816 roku doniosłem publiczności, iż 
żadna z tych trzech odpowiedzi nie rozwię- 
zuie wszystkich części zapytania, i żadna na 
uwieńczenie nie zasłużyła. Czas do odpowie­
dzi ieszcze na rok ieden przedłużony został.

W tym roku odebraliśmy - czwartą od­
powiedz z tą oznaką:

Z obięciem iest to samo, co zbo­
czami; tym pewna ilość światła iest 
potrzebna.. Cokolwiek iest nad tę, 
sprawia raczey pomrokę i ciemność.

Wyznaczona Deputaćya do sądzenia tey 
rozprawy znalazła ią odpowiadaiącą zupełnie 
Zgromadzenia celowi, i uznała, iżzasługuie, aby 
uwieńczoną była.. Wydział umiejętności rap- 
port deputacyi zatwierdził, i pod sąd central­
nego posiedzenia oddał. Treść tey rozprawy 
wkrótce przez kollegę Sekretarza publiczno*- 
ści udzielona będzie.. /

Ofiary do Biblioteki Towarzystwa 
uczynione w tern półroczu: 
' Nayiaśnieyszy Frederyk August 

Król Saski, Augusteum, ou Dęscription 
des monumens antigues, qui se troueent a 
Dresde, tomy dwa in folio..

Od Członków Towarzystwa.
Prezęs Działu umieiętnosci Alexander Hr- 

Chodkiewicz rozprawę własną: o Gazie kwa­
su solowego ukwaszonego, czyli oChlorynie.-

Sekretarz Senatu Juliian Ursyn Niem­
cewicz: Tom pierwszy dzieiów panowania Zy­
gmunta III, własney pracy-

CO
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Jenerał Dywizyi Wincenty Hr. Krasiń­
ski: Plan Wieliczki, wtrzech osobnych kartach 
sztychowany na rozkaz Króla Władysława IV.

Racica tayny Cesarza JMCi Austriackie­
go Józef Hr. Ossoliński, dwa tomy dzieła 
swoiego: Wiadomości historyczno-krytyczne 
do dzieiow literatury polskiey.

Hf. De Lagarde Poema własne: Les obse- 
ques de Kościuszko aux tombeaux des Rois 
de Pologne a Cracorie, iBtg.

Kanonik Metropol: i Professor prawa w 
Uniwersytecie Warszawskim X. Xawery Sza­
niawski własne pismo: Statyka prawa, czyli 
nauka porownywąń w prawie, iSig.

Rektor Uniwersytetu Krakowskiego Wa­
lenty Litwiński, tom trzeci Roczników Towa­
rzystwa naukowego w Krakowie.

Rektor Szkoły Woiewódzkiey XX- Piia- 
rów w Warszawie X. Jan Bystrzycki: Opera 
Sann as arii.

Notaryusz publiczny Królestwa Polskiego 
Walenty Skorochod Malewski: .Łupi Stephani 
F. Lexicon Serbio-Germanico-Latinum.

Naddzierżawca wŁomney Antoni Trębic- 
ki, dziełko Pana Mogalli o ospie owczey, któ­
re z niemieckiego na polski ięzyk przełożył.

D. M. Jerzy Arnold pismo swoie: De 
monumentis historiae naturalis polonae ad 
tjnem saecidi decimi sexti.

Professor technologii w Uniwersytecie 
Warszawskim Jan Kryśtyan Hoffmann własne 
pismo: Neue Ansichten in der Bierbrauerei 
und Brantwainbrennerei.

Professor filozofii w Uniwersytecie War­
szawskim Adam Jgnacy Zabellewićz: Mo- 
numenta Matthaciana w trzech tomach in folio.

Professor matematyki w Akademii Ge- 
newskiey Szymon Lhuillier dzieło własne: 
Ęlemens d’An^lyse geometrique et d’Analyse 
alge'brique.

D. M. Professor Akademii Padewskiey ka­
waler Waleryan Brera: Pamiętniki swmie le­
karskie, i inne dzieła.

Prezes Instytutu Papiezkiego umieiętności i 
sztuk w Bononii: Pamiętniki tegoż Instytutu 
w sześciu tomach, tudzież pism obeymuiących 
materye ściągające się do umiejętności i nauk, 
tomów szesnaście.

Ofiary od rożnych osob:
Poseł Powiatu Kaliskiego Wincenty Nie- 

moiowski, mowy’ własne miane na Smyrnie 
Królestwa Polskiego 1818.

Kanonik i Professor filologii w Uniwer­

sytecie Warszawskim X. Sebastyan Oiai^pi 
własne dzieło : Feriae Varsaviem?es.

Szef wydziału w Kommissyi R.ządovw«y | 
Woyny Henryk Deybel von Hammerau: Uy I 
priani epistoląe, Romae 1171.

Hr. Karol de Campo Scipio:
a) Kamieńca Podolskiego widok, 1684.
#5 Mappa rariarum linguarum charac te- 

res exhibens.
Podpułkownik Mrożyński: Allgemełne Li Ł- . 

teralur-Zeitung Halle, na rok 1815.
Członek Legii HonoroWey wr Paryżu JP- 

Jullienpismo własne: Notice biographique sur 
le Ge'neral Polonais Tkaddee Kościuszko. _ ®

Anna Bergonzoniowa, wdowa po ś. p. Mi­
chale BergonzOnim członku Towarzystwa Kró­
lewskiego Warszawskiego Przyiacioł nauk, kil- ; 
ka dziełek więzyku włoskim przesłanych nie­
dawno dla iey męża z Bononii, które po zgo- i 
ńie iego nadeszły. . J

Obywatel miasta Warszawy Józef Mro­
zowski: Herbarz Marcina Siennika.

Obywatel z Wołynia Kaietan Jaxą Mar­
cinkowski, dwa własne dziełka poetyczne.

Professor teologii w Akademii Króle- 
wieckiey X- Rhesa,dwa dziełka swoiey pracy- 
Geschichte der Lithauischen Bibel. — Das Jahr 
in vier Gesaengen. To drugie z litewskiego 
języka na niemiecki wierszem sześciomiaro- 
Wym przełożył.

Radca Nadwrorny Rossyyski PryderyK 
Haustein własne dzieło: Geschichte des Urs-' 
prungs und Fortgangs der deutschen, litera­
tur bis auf die neuesten Zeiten. Yilna 1819.

Magister Medycyny Tymoleon Palczewski 
pismo swoie: Dissertatio medica palhologiam 
romitus chronici exhibens.

Xięgarze ńprzywileiowani Dworu Kró­
lestwa Polskiego Zawadzki iWęcki: dzieł kil­
kanaście, ich kosztem z druku wydanych.

Nauczyciel Stanisław Borodzicz: Antonii 
VAllisnęri Historie ron der Erzeugung der 
Menschen und der Thiere. *

Uczeń Uniwersytetu Warszawskiego Chry- 
stofil Kamieński: Notitia brewi-s de v:ta et scrip- 
fis Stanislai Konarski, cq z polskiego prze­
łożył na ięzyk łaciński.

Pisarz aptrepryży solney w Warszawie 
A. Wolff:. Ueber die nenere Geschichte von 
Friedrich Schlegel. - - . .

Ofiary do Muzeum i-G.a>inętu 
r z e czy-p r z v r o d z u n y c h.

Jenerał Dywizjo Wincenty Hr: Krasiński 
dwie urny, z których iedna wykopana w okoli­
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cy Kalisza, druga w Opinogórze, Powiecie 
prasnyskim.

Radca Prokuratoryi Jeneralney Wawrzy­
niec Wysiekirski, dwa medale srebrne rzym­
skie.

Radca Woiewództwa Mazowieckiego Czoł- 
hański: szczękę młodego słonia znalezioną, 
w Bugu, w Powiecie Stanisławowskim.

Kapitan Ludwik Heilmeir: Popielnicę wy­
kopaną około Kalisza.

Inżynier Woiewództ: Krakowskiego Pod­
stawka przesłał kości słonia wykopane we 
wsi Jaxicach, Obwodzie Miechowskim nad 
Wisłą.

Prófessor literatury w Winnicy na Podo­
lu Jan Gwalbert Styczyński: koszulę drucianą 
•rycerską, tudzież medalów i pieniędzy różnych 
sztuk 23.

Sztycharz muzyczny Antom Płachecki, 
kilka sztuk rożnych pieniędzy.

„ Szanowni Rodacy! dary wasze przy ymu- 
iemy z wdzięcznością. Staną się odtąd użyt­
kiem publiczności. „

Treść rozprawy odpewiedniey na zapy­
tanie Towarzystwa Królewsko-Warszawskie­
go Przyiahiół Nauk względem Oświecenia 
Ludu Polskiego, czytana na posiedzeniu 
publicznem dnia 3go Maja 1819 przez X. Ed­
warda Czarneckiego Sekretarza Towa­
rzystwa.

„ Nie masz w rządney społeczności chwa- 
lebnieyszey przysługi nad poświęcanie wła- 
sney pracy dobru, z którego wielu może ko­
rzystać. Taką powoduiąc się uwagą w dzia- 
łaniąch swoich Towarzystwo Królewskie War­
szawskie Przyiaciół Nauk, wierne pierwiastko­
wemu zamiarów? swoiemu, ogłosiło na po­
siedzeniu publiezne'm w dniu 3o Kwietnia 
1814 roku zapytanie w następuiącey osno­
wie: — „ Towarzystwo wyznacza nagrodę 
medalu złotego wartośęi 5o czerwonych zło­
tych pisarzowi, który naydokładnieyszą po­
da instrukcyą, ułożoną w sposobie naystoso- 
wnieyszym do poięcia ludu, maiącą za cel 
oświecić mieszkańców kraiu naszego wtem, 
czego się strzedz, i Co czynić we wszelkich 
względach maią dla zapobieżenia uszkodze­
niu zdrowia i życia.

Od czaśu ogłoszenia zapytania aż do ro­
ku i8iS TówarzystWo trzy pisma odpowie­
dnie na to odebrało, o których zdanie ogło­
sił wkrolkiey treści nayszanownieyszy nasz 
Prezes w zagaieniu swoiem na posiedzeniu pu- 

blicznem, dnia 12 Stycznia 1816 rokh odby­
tem. Powtórzone zapytanie w tak ważnym 
przedmiocie skłoniło iednego przyiaciela lu­
du do podania pod sąd Towarzystwa obszer- 
ney rozprawy z przyłączonym do niey napi­
sem: „ Z. obięciem iest to samo, co z ocza­
mi ; tym pewna ilość światła iest potrzeb­
na. Cokolwiek iest nad tę, sprawia raczey 
pomrokę i ciemność.“ Pismo to ściśle roz­
trząsało Towarzystwo, a przekonawszy się 
o iego gruntowności, iż zamiarowi ogłoszo­
nemu Zupełnie odpowiada, godnem nagro­
dy publiczney uznawszy, treść tey pracy przez 
usta moie szanowney publiczności na posie­
dzeniu dzisieyszem podaie.

Pisarz rozprawy, będącęy przedmiotem 
naszey uwagi, w samym wstępie dzieła swo- 
iego kreśli ębraz stanu wieśniaka w polskim 
narodzie, okazuiąc w krótkości, co oddawna 
wpływ miało na ciągłą nędzę i okropne ie­
go poniżenie; Gdy rozmaite czasów dzisiey- 
szych polityczne odmiany wskazały rządcom 
potrzebę ulepszenia losu osób uprawie roli 
oddanych, włościanin kraiu naszego iest 
wprawdzie wzięty pod opiekę rządową, lecz 
potrzebnie ieszcze wskazania pomocy, któ­
rych trzymaiąc się w codziennem swoiem po­
życiu, sam mógłby się przykładać naybli* 
źey do dobra i szczęścia własnego. Chcąc 
autor wr tym względzie sprawić pożytek , śle­
dzi kroki wszystkie wieśniaka, zacząwszy od 
kolebki aż do zgrzybiałey iego-.starości, i wy* 
tyka wszystko, cokolwiek w sposobie iego 
życia iest nagannem, a razem stosowną daie 
naukę, iakby można było rozmaitym niedo­
godnościom w pożyciu wieśniaka zaradzić. —• 
Rzecz całą wykłada w sześciu rozdziałach, 
których materye porządkiem ,w krótkiey tre­
ści wystawię.

W pierwszym; rozdziale mówi o mieszka* 
niach, w których powszechnie ludzie większą 
część życia swoiego przepedzaią, i sądzi, że 
nie może bydź rzeczą oboiętną dla zdrowia 
włościap, gdzie, z czego, i iakim sposobem 
takowe ich mieszkania są zbudowane. Nim 
przystąpił do użytecźnych w tym celu rad 
i uwag, wystawia naynedz^ieysze położenię 
wieśniaków w ich mieszkaniach, ia^ićh po­
wszechnie w naszym krain używaią. Domek 
bardzo nikczemny, w złem mieyscu stoiący, 
z niedogodnego postawiony materyału, izbę 
maiący iednę z szczupłą komorką, z marenli 
okienkami, bez podłogi,, z pułapem źle uło­
żonym , iest przytułkiem gospodarza z liczną 
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familuą, czeladką, a szęsto nawet z domo- 
wemi zwierzętami. W tak mkczenmem i cią- 
snem mieszkaniu pospolicie wszelkie gospo­
darskie ułatwiają się zatrudnienia, kwasi się 
kapusta i buraki, pokarm utrzymuje-się dla 
niektórych żwiefiąt,. piecze się i suszy bie­
lizna, leży przyciśniona łóżną chorobą oso­
ba, przesusza się deszczem przemoczone o- 
dzienie. Co wszystko powiększając mnogość 
szkodliwych wyziewów, niezmierny ha zdro­
wie ludzi wpływ mających, staie się przyczy­
ną różnych słabości między pospólstwem. — 
Dla zachowania więc ludu od tak widocznych 
i licznych szkodliwości zdrowiu ludzkiemu 
radzi , aby mieysca na domy obierane były 
na wzgórku lub otwartey równinie, w bli­
skości pdrowey wody, i gdSeby wylewy 
rzek zaszkodzić nie mogły. Mieysca te maią 
bydź położone między wschodem i południem, 
a same mieszkania postawione bydź powinny 
z dobrego materyału, bądź cegły’, bądź drze­
wa suchego, wzniesione na podwalinach, do- 
bremj drzwiami i niemałemi oknami opa- 
trzojie; składać się maią dla zdrowia i wy­
gody mieszkańców z gospodarskiey izby, iz­
debki dla czeladzi, komórki na schowanie 
potrzebnych sprzętów, i kuchenki.. Nareście 
okazuje potrzebę starania się o zdrowe w- 
mieszkaniach powietrze przez zachowanie na­
leżytego oehędostwa, nie tylko w samym do­
mu, "ale nawet w całym iego obrębie, usu- 
waiąc wszelkie przyczyny, któreby się do 
psucia powietrza w jakimkolwiek względzie 
przyczyniały.

Dawszy potrzebne co domieszkania rady i 
przestrogi, uczy w drugim rozdziale, iak nie­
wiasty ciężarne w swoim stanie zachowywać 
się powjnny , aby płód w dobrem zdrowiu 
na świat wydałyt Przytacza wszelkie konie­
czne ostrożności w czasie rodzenia i połogu 
dla unikriienia rozmiatych szkodliwych wypad­
ków. Przestrzega mężów, aby uciążliwymi 
nie byli dla żon swoich przez wzgląd na stan 
ich przykry, kiedypłód swóy pielęgnują, i sta­
rają się o iego wzmocnienie i utrzymanie.

"W trzecim rozdziale trudni się poda­
niem przepisów do wychowania dzieci, od mo­
mentu ich urodzenia się, aż do nabrania przez 
nich sił ido prac pomuieyśzych. Gani spra­
wiedliwie zwyezay kołysania dzieci i powija­
nia, które to sposoby pielęgnowania dzieci 
często słabości ich nabawiają, i szkodliwych 
skutków staią się przyczyną. Wskazuje spo­
soby karmienia dziecięcia na przypadek, le­

żeli przr piersiach nie może bydź chowanej. 
Przy.ożem wymienia szkodliwe skutki, i akie 
nastąpić mogą ze. sztucznie sporządzonego?’ 
i przez rozmaite usta żutego dla dzieci po 
karmu. Zaleca iak naymocniey przestrzega­
nie, około dzieci oehędostwa., i ostrożność W 
leczeniu, gdy się wyrzuty jakoWe na głowie luby 
ha ciele pokażą. _ Przy wodząc różne przestró- 
gi rodzicom dla zachowania ich* dzieci przv 
zdrowiu i życiu, wystawia im szkodliwe 
skutki, iakie żwyczaynie następują, gdy ro­
dzice karać w gniewie dzieci swoie zwykli- h 
Uniesieni albowiem gniewem, biią ie'pięścią 
między plecy, w piersi, głowę i twarz, a , 
często narzędziami, któremi dzieci skaleczyć,, 
zdrowie odebrać lub zawczesną śmierć spra­
wić im mogą. Przebiega, między dziećmi roz- ’ 
maite ich zabawy, i okazuie z doświadczenia > 
ile takowe smutnych wypadków' za sobą pro­
wadzą; a stąd wnosi, iak na wszelkie dziecin­
ne rozrywki i zabawy, ro idee bacznemi bydz- 
pówinni. Nakoniec, żąda słusznie po rodzi­
cach, aby dzieci sWoich,-gdy te podrosną, 
ciężką pracą zbytecznie nie ói. . .. Zby­
teczne albowiem natężenie si' e bardzo '.szko­
dliwe, nawet dla osób dor< ych. Unikną, 
pewnie tego obciążania sv ich dzieci ciężką 
pracą, gdy wszelkie roboty porządnie, i w 
czasie swoim| odbywać bed.i, a co się u pil­
nego, rządnego i 'trzeźwego gospodarza tak. 
chwalebnie dziać zwykło, który dobrem swo- 
iey żony ixdzieci szczerze iest zaięty.

Użyteczne, .przepisy zawierają się w roz­
dziale ^czwartym względem pokarmów i na- 
poiów, które są w zwyczaynem- między lu­
dem używaniu. Zastanawia się autor naprzód, 
nad chłebem , który z dobrey mąki zrobio­
ny, dobrze wypieczony i ochłodzony nale­
życie, iest bardzo posilnym dla ludu pokar­
mem. Przywodzi skutki szkodliwe, iakie 
w ciele ludzkie'm chleb ze złego zboża spra­
wnie, oraz podaję sposoby odjęcia szkodli­
wości zbożu porosłemu , którego czasem z k»j- 
nieCzney potrzeby musiemy na chleb używać. 
Przestrzega, aby się chronić' używania po­
karmów mocno ieszcze ogniem przejętych, 
jakiegokolwiek będą rodzaju, wymieniając sła­
bości, iakie stąd między ludźmi pochodzą- 
Mówiąc o ogrodowinach radzi, aby dobrze 
gotowane i-okraszone były dla stania się ko- 
rzystnemi ciału ludzkiemu. Co do używa­
nia mięsa, to ma bydź z bydła zdrowego, 
świeże, dobrze nasolone, ugotowane lub 
upieczone iak należy.. Mięso zaś z choreg® 
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bydła używane do iedzenia , często wiele cho­
rób , a nawet morowe powietrze sprawiało. 
Uczy tedy lud znaków , po których poznać 
można, czy zdrowe iest bydlę przeznaczone na 
zabicie dla pokarmu ludzkiego. Zwrącaiąc u- 
wagę na sól i okrasę, iako będące, przyprawa­
mi pokarmów., odradza zbyteczne ich używa­
nie, bo sól szkorbut, a okrasy niestrawność, 
zgagę i inne słabości sprawni^. Gani szcze- 
gólniey starą słoninę , sadto , masło i oley, 
które dla swoiey Starości są bardzo szkodli­
we dla żołądka. Ser krowi, dopoki młody, 
podług zdania autora, dobrym iest pokąr-. 
mem , równie i mleko szczególniej słodkie; 
zsiadłe iednak w zimnych pórach roku iest 
niebezpiecznem do użycia. Chwali używanie, 
owoc w, lecz przestrzega, aby należycie doy- 
rzałemi były, ieżeli za pokarm służyć ma- 
ią. Względem grzybów mówi, że w ich a- 
żywaniu naywiększey potrzeba ostrożności, 
bo omyłka w tey mierze śmierć często przy­
nosi. A zatem , aby grzyby nie szkodziły, 
uczy, iak zdrowe od niezdrów - h można i 
rozróżnić. Na przypadek zaś omyłki podaie 
sposoby, iak się po ziedzeniu zkódliwyeh. 
grzybów ratować należy. Kończąc uWagi i 
przestrogi o pokarmach mówi, że nadużyci 
nawet naylepszych i nayzdrówszych szkodli 
wem się staie dla zdrowia^ a zwłaszcza w pew­
ne dni uroczyste lub wesołe , w których zby­
tek we wszystkim ludzi prostych a&ymuie.

Przystąpiwszy do napoiów, wody czystej uży­
wanie szczególniej zaleca, i wymienia znaki, po 
których dobroć iey poznać można, aby się-zdro 
wiu szkodliwą niestał i. Gdy zaś nie wszędzie do­
brą wod ' mieć można , podaie sposoby , .przez 
iakię stać się może lobrą do użycia. Za dru­
gi napóy ludu kładąc piwo, mówi, że iest 
pokrzepiającym napoiem, skoro dobre, i z u- 
miarkowaniem używane. Czyni przestrogę, aby 
się Imd wystrzegał używania piwa młodego , 
mętnego łub kwaśkowatego, bo takowe zamiast 
npsiłk.u, rozmaite choroby sprawnie. Zasta­
nawia się nareście nad sposobem < robieni > 
piwa , aby to prawdziwie ku zdrowiu ludziom 
służyło, i wymienia różne przyprawy dó pi­
wa często mieszane, o których szkodliwo­
ści przestrzega.

Co do gorzałki, przytaczam wyrazy sa­
mego autora: .. Trzeci napóy iest wasza u- 
„ lubiona gorzałka, która, byle w małey i 
„ mierney ilości użytą była, dla zdrowia wa- 
„ szego nie tylko pożyteczna, lecz nawet przy 
„ ciężkich waszych pokarmach dla lepszey 

„ strawności, a przy pracy, dla pokrzepienia 
,, sił, iest potrzebna. Lecz niestety! iakże da- 
„ lekiemi iesteście w tyra względzie od nale- 
„ żytey miary! Znacie to podobno sami aż 
„ nadto, że i zdrowie i dobry byt wasz po 
•„ karczmach zostawiacie.na gorzałce. AYszy- 
„ scy wam nieustannie tę gorzką prawdę pow- 
„ tarzaią; smutnemi wypadkami; rozmaite- 
„ mi chorobami dotknięci przekonywacie się 
■ r o niey, a poprawić się" niechcecie! Wie- 
„ leżto razy piiani pobiwszy się, nawzaiem 
„ pokaleczyli się, a czasem pozabiialif Wie- 
„ le raży piiany zwożąupądłppd koło, lub w 
„ młynie, tartaku, browarze, i innych miey- 
„ scach niebezpiecznych śmierć sobie zadał! 
„ Wiefe razy z okazyi piiaństwa pożar ognió- 
„ wy całe wsie zniszczył! Wielóż to co rok 
„ piianych pomarznie ! Wiełeż ną piersi, 
„ wodną puchlinę stąd nie choauiel Wieleż 
, nareście z gorzałki nie umiera! Czemuż 

więc tego napoili nadużywacie, by od nie- 
„ go i rozum i zdrowie tracić, a przepiwszy 
,, maiątek , życie ch i "owite przed czasem za- 
,, kończyć! Nie wdaię się nawet w dalsze 

wystawianie rzeczy , iak się przez piiań- 
„ stwó panom waszym i rządowi narażacie, 
V iak przez to kary ściągacie na siebie, iak 
„ żony wasze i dzieci nieszczęśliwymi czyni- 
„ cie. . . 1 Z tey to przyczyny nayhpiey- 
„ by podobno było, gdybyście piciu gorzaf- 
„ ki zupełnie zaniechali; tera barlziey, że 
„ gorzałka to ma do siebie, iż niepo lob ih 
„ od niey Wstrzymać sic, skoro kio do u ey 
,, nawyknął, lecz czarodziejskim prawie 
„ sposobem ciągnie do siebie, a zdrad iec- 
„ kim iadem was yrzćymuie, który się do- 
„ piero po riiewczasie odkryć ddó, kiedy 
„ pomoc- wszelka daremna. Stąd nieulbcźo- 
„ ne często suchoty,'wo l ia puchlina, kurcz 
„ żołądka, rozmaite zapalenia, choroby oczu, 
„ utrata sił, ciała i duszy, niedolężność, pa- 
,, raliż, apbplexya i śmierć sama! „

W rozdziale piątym mówiąc o ubiorach 
radzi naprzód, aby ochęlostwa około siebie 
iak naybardziey Ind prosty przestrzegał, tak 
co należy do czystości głowy, iak i ciała Ca­
łego. Przeto zaleca codziennie czesanie gło­
wy, i częste używanie kąpieli dla oddalenia 
wielu słabości. W dalszym ciągu rozdziała 
nagania chodzenie "bośemi nogami, z odkry- 
tą głową; zwłaszcza w czasie żniw a. gdy sl wi­
ce iak ńaymocniey gł »wę przypieka. Czy-u 
uwagę, iak niebezpieczną' iest rzeczą kup ■>- 
wać odzienie iuż przez kogo używane, *
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•zcŁOgóliiiey .którego prać nie muz- j
na. Zaleca tern większą Wtym względzie ostro- | 
żność, iż handel takowemi rzeczami pospolicie j 
w ręku plugawych osób zostaje. Nakonlec, ży- i 
czy częstą bielizny i pościeli odmianę dla uni- | 
knitnia chorób znieochędostwa pochodzących, j 

Rozdział szósty rozprawy -zawiera prze­
strogi tila ludzi, iak zachowywać się maią , 
leżeli ich słabość iakowa napadnie. Wytyka 
•wszelkie przesądy i nagarnie zwyczaie, któ- 
rvch sic pospolicie ladzie w swoich choro­
bach elrwytaią. Przywodzi, iak szkodliwe skat- 
Ti spływają na zdrowie z zasięgania rady w 
•słabościach od osób nieniaiących źadney zna-, 
iomości sztuki lekarskiej. Nakoniec mówi 
•o zabobonach i gusłach, którym dla ciemno­
ty umysłowey . naybardziey pospólstwo pod­
legając, przez wiarę do nich przyłączoną rzą- 
-dząc się przywidzeniem, z boiaźni nieszczę­
ścia nastąpić mogącego, za usłyszeniem głosu 
lub sławieniem się zwodniczego widoku, w 
rozmaite wpada słabości. Kończy nareście 
rozdział szósty, a razem i rozprawę temi 
słowy: „ Po snach, tu wypada cóżkolwiek i 
.„ o wróżbach pomówić. Wrodzona iest hi- 
„ dziom ciekawość przyszłości; ale niedocie- 
„ czoria Opatrzności mądrość na sźcżęś^c 

rozumowi ludzkiemu tę wiadomość zakry- 
ła, byśmy przedwcześnie W szczęściu nie 

w by li zuchwałemi, a ieżeli nieszczęście nas 
„ czeka, byśmy sobie spokoyności nic 

zatruli. Przecież ludzie z przeznaczeniem, 
,, tak poźyteczne'm dla nas, walczyć pragną, 

i koniecznie dowiedzieć się chcą przyszło- 
ści. Lecz iaka śmieszność ! to, co naymędr- 

„ szym i naywiększym ludziom iest ukryte, 
„ wy mydlicie, że błąkaiąee ąię cyganki i 
„ włóczące się oszusty wiedzieć .mogą! O 
„ wasze pieniądze im chodzi, nie o prawdę, 
„ którey wiedzieć nie mogą. Ałe’podstępnte 
„ umieią kilka waszych myśli podchwycić, 
„ i z tych tłumaczą wam przyszłość, iak się 
j, im z dnie. Ażeby większe wrażenie na was 
„ zrobić, do przyjemni ch marzeń nieprzy- 
,, iemne dodają; o których iako zdrowia 

szkodzących mówię, i przestrzegam was, 
byście im wiary żadney nie dawali.44

Po przeczytaniu tey treści oddany był 
'przez Prezesa Towarzystwa X. Jakubowi Fal- 
.Łowskiemu Rektorowi Instytutu Głuchonie­
mych w W arszawie medal złoty wartości czer­
wonych złotych 3o. Poezem Sekretarz To­
warzystwa odpieczętował bilet oznaczony na- 
■pisem Z obięciem iest to samo, co z oczami; 
iym pewna ilość światła iest potrzebna. Co­

kolwiek iest nad tę, sprawia raczey poJ*1111' 
kę i ciemność. Schaftesbury o w o 
ści cLowcipu.— Przez ten bilet uwiado.tr-* onat 
została publiczność, :i autorem pisma zasb 
guiącego na nagrodę iest Doktor medycyn 1 
chirurgii Jgnacy Fiiałkowski, członek. -*-0‘ 
warzystwa Kroi: Warszaw: Przyiacioł nauk, 
Prezes Wydziału lekarskiego w Towarzy­
stwie Dobroczynności. Ofiarowany mu prze­
to medal złoty wartości czer: zlot: 5o z Fun­
duszu Towarzystwa, który uczynił na takowe 
nagrody IW. Prałat Wileński Michał XAwery 
Bohusz, Sędzia Pokoiu, członek Towarzystwa, 
darawawszy w Listopadzie 1807 Towarzy­
stwu summę złł: 18,000, od ktorey procent 
na medale za pisma godne nagrody w przed­
miotach użytecznych Polsce iest obracany. 
Gdy Autor rozprawy uwieńczoney niebył o- 
becnym na dzisieyszem posiedzeniu, Sekretarz 
Towarzystwa otrzymał zlecenie, aby wręczył 
Autorowi przeznaczoną dla niego nagrodę-

Z porządku, zabrał głos nowoobrany 
CzłonekX. Jakób Falkowski, wynurzniąc swoie 
uczucia względem Towarzystwa. (^Głos ten, że tu 
się pomieścić nie może, w Dodatku kładziemy

Tu czytano, co programatem było ogło­
szone. Dodać tyłko należy, iż JW. Niemce­
wicz Sek: Senatu czytał dumę pod tytułem: Za­
mek Jazłowiecki.

Dalsze drmipsienie o kollekcyi numizmatyCZney .
Na zapytania czynione względem warto­

ści kruszcowęy zbioru numizmatycznego pol­
skiego, o którem doniesiono w Nrze 35 Gaze­
ty Korresp:, właściciel onego chcąc i innych 
miłośników rzeczy oyczystych uwiadomić, od­
powiada wnieyszem, iż sztuki złote ważą 29 
dukatów hollenderskich , srebrne zaś 12 grzy­
wien15J łóta. Do tego łączą się także Grec­
kie i Rzymskie, tudzież rozmaite nowsze mo­
nety, i medale, w srebrze ważące 2 grzywny 
9 łótów, i ieden dukat. W ogóle więc waga 
wynosi złotych sztuk , 5o dukatów, srebrnych 
zaś 15-grzywien Cj łóta, Wypada zatem* że 
Sama wewnętrzna w artość srebra i złota Q nie 
laxmąc wcale sztuk bronzowych, miedzianych 
i innych wycisków} wynosi przeszło g5 duka­
ty; wiadomo.bowiem, że łut srebra czystego, 
iakie stosowmie do zasad mennicznych wszyst­
kich krajów w medalach się powszechnie znay- 
duie, po 4y złł: płaci się. Bóżnicą, iaka ze 
stopy memuczney w monetach co do próby 
srebra zachodzi, zbyt iest drobiazgowa, żeby 
tu na nie wzgląd mieć można.

DODATEK.
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WOYSKA POLSKIEGO
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w Warszawie (i Maja) 1819.
Za Naywyźszym Rozkazem.

Nayiaśnieyszy CESARZ JMĆ i KRÓL 
nayłaskawićy ozdobić raczył

Orderem Stey Anny 2giey Klassy
Podpułkownika Paczkowskiego, z 

pułku greuadyerów GwardyL
Orderem S. Włod zimie r za 4tey Klassy.

Kapitana Olędzkiego, z tegoż pułku.•

Przeznaczony zostaie . 
w Piechocie ,

Z pułku igo liniiowego Porucznik Ka­
rol'Wernik do pełnienia obowiązków Adju- 
tanta golowego przy Jenerale Bdy Giełgu­
dzie.

Naczelny Wódz'
(podpisano) KONSTANTY.

W. X. R.
Zgodno z oryginałem 

Jenerał Szef Sztabu Głównego 
- Toliński.

Głos JX. Falkowskiego Rektora In­
stytutu- Głuchoniemych- na publicznem posie­
dzeniu dnia 3go Maia Tow: Król: Warszaw; 
prz; Nauk.

„ Wezwany, abym stanął wtem świ?.- ; 
tne'm gronie waszem mężowie,;kt;rym cnoty, • 
tałenta i zasługi do powszechtteg ■ sz ę erd 
prawo nadały, iak wyrażę je ijękr-s,.
nie za ten zaszem > ktć 

szanowney publiczności umacniać raczycie! 
Wolno mi iest tylko rozważać wielkość wa- 
szey dobroci, poznawać wysoką iey cenę, w 
sercu ią uwielbiać. Przybraliście mnie do To­
warzystwa waszego wraz z tymi, których po­
święcenie się kraiowey usłudze skutkiem test 
udowodnione, których uczone prace wykaza­
ły swoie zalety, i wraz z ich zasługą same 
moie nienaganne chęci uwieńczać raczycie.— 
Jcfi 'zdolność,- wsparta szlachetną żądzą uży­
cia iey godnie, iest pewną rękoymiąrże za­
miarom Towarzystwa chlubnie odpowiedzą, 
a nieskażytelność zasad waszych, przezacni mę­
żowie, nad pewność tey rękoymi innego nie 
wymaga dowodu wdzięczności.— Co do mnie, 
gdy sic niczem godnie wywdzięczyć nie zdo­
łam, raczcie przyiąć w hołdzie wam należnym 
to uroczyste przyrzeczenie, że pragnę wier­
nym bydź temu obowiązkowi, który zwierz­
chność kraiowaj o szczęście rodaków troskliwa, 
dla mnie wskazała , a którego przyjęcie samo 
Towarzystwo szanowne tak wspaniale nagra­
dza. — - Wiecie przezacni mężowie, że wiel­
ki iestprzedział między zamiarem, a skutkiem 
iego. Wiecie, że naylepsze zamiary, gdy na 
nietem spełzną, nieprzyiemną tylko' pamiąt­
kę zostaWuią po sobie.;— Na okoliczności te 
wzgląd' pomiiaiąc, gdy mnie za sam zamiar 
zgodny ze szlachetne'm poświęceniem się wa- 
sztm dobru ludzkości tak świetnie wyna­
gradzacie, zobowięzuiecie naydróżśzym upo­
minkiem zaufania waszego. Ten upominek 
Iest pocieszaiącćm dla mnie godłem, że pra­
gnieniu memu pożądany skutek odpowie, ho 
przez to łaskawe zaufanie wasze tvzmacniacie 
wc mnie nadzieję, iż zbliżony do grona wa- 
-o > rzeiety zostanę tym duchem, który 
was ożywia, a w gruntownem oświeceniu wa- 
sz: r dzielną źnaydę pomoc w dążeniu do celu, 
do którego zamierzyć odważyłem się. — Nie 



godzi mi się taić tego. żr bezwzględnie na 4ła- 
bość sił, trudnego w v' manili podiąłem się 
obowiązku, ani mogę. obiecywać sobie, iżbym 
bez gorliwego wspierania światłych wysied- 
ców ścieszck natury wypełnić go zdołał.
Wasze Towarzystwo mężowie, które przez 
użyteczne prace sław ę Narodu ukrzepia i wzno­
si, i które wynayduie starannie rozliczne śród 
ki dla osłodzenia losu, dla otarcia łez uniesz- 
częsliwionym, zaięte szczególnisy pielęgnowa­
niem troskliwem zarodu pięknego mówyoy- 
czystey, ułatwić zdoła zatrudnienie ku po­
mocy tych r którzy bez mowy, przyjemności 
w towarzyskiem pożyciu zakosztować mniey 
są zdolnymi. — Przed światłem badaniem ' 
waszęm nie potrafi ukryć się ten tor niemyl- 
ny naturalnego postępowania, iakiego trzy­
mać się należy, aby przynieść ulgę tym 
współrodakom, których utrata słuchu- naraziła 
na utratę możności korzystania z tylu darów 
dobroczynney natury. Bez wyśledzenia tego 
tv.ru , błąkaćby się potrzeba długo po krę­
tych i mylnych ścieszkach, przez uprzykrzo­
ny mozol pozbawiać się niebacznie tey sło­
dyczy, która pracy dobrze urządzoney towa­
rzyszyć zwykła,nareszcie, utracićnazawsze na- 
dzieic doczekania się skutku z wielą trudami 
rozpoczętego dzieła. — Na waszey gorliwo­
ści , na gruntownem wasze n oświeceniu , mę­
żowie, opieramy możność nasze wypłacania się 
z długu oyczyznie; ufamy , ; e Towarzystwo 
wasze, które osładza trudy z obowiązkiem na­
szym połączone przez zaszczytne daty, do- 
hfOdzieystwa ńam swego nie odmówi w u- 
dzielaniu światłych rał swoich ‘w Wątpliwo­
ściach naszych. Nasze dotąd zatrudnienie 
iest tylko rozpoczęciem przygotowań do tey 
budowy, którey fundament w czasie, poi o- 
pieką czułą zwierzchności, pod światłym kie­
runkiem waszym, trwale założony bydźmo­
że. Kiedy samo skrzętne szukanie matery- 
ałów do tego fundamentu tak drogo w nas oce­
nione zostaie, czegóż się niemałą spodziewać ci, 
którym niebo dozwoli do zupełności przypro­
wadzić, utrwalić i ozdobić tę niekształtnie i 
na los prawie zaczętą przez nas robotę? W 
mnogiey liczbie tłumaczę się, bo nie sam ie- 
den iestem, który w zamiarze dania pomocy 
niedołęstwu pracę podeymowrać zacząłem. — 
Przezacni mężowie, dozwólcie w obliczu wa- 
sze'm , w obliczu szanowney publiczności od 
dać sprawiedliwość tym , którzy z wytrwało­
ścią niepospolitą trudy zemną dzielą, a o swey 
na dal gorliwości powątpiewać nie dozwala­

ła. — J ten, który pilnie dopełniając obo­
wiązków nauczyciela, nad ■wydaniem teoryi 
mowy ustney pracuie, a wydanie to uży­
ciem kmfeztu litograficznego, wniesione­
go przez siebie- d“ krain, ułatwić zamierza; 
J len przyiaciel ludzkości, co bezwzględnie 
na żadne korzyści troskliwie nas w słabo­
ściach ratuie, a przyczyny niedołęstwa sta­
rannie wyśledza, dla dania skuteczney po- 
mocy^ J ta, co po chrześciiańsku obowiąz­
ków matki, przyiaciołki i sługi względem, 
niedołężnych dziatek gorliwie dopełnia; J ci, 
którzy w dozorowaniu staią.się pomocą; — 
Ci wreszcie, którzy radą, przychylnością i 
wsparciem do wytrwałości w obowiązku za- 
chęcaią, małą prawo do udziału tego zasz­
czytu, którym się chlubię z daru waszego.— 
Przetoż dar ten miły sercu moiemu przyyńiu- 
ię iak drogą skazówkę ważności tego obo­
wiązku, który wszelkiemi siłami dopełniać pra­
gnę; mam w nim oraz pobudkę do wdzięczno­
ści, łąką współpracownikom , i wszystkim do­
broczyńcom Instytutu winieniem. — Czci go­
dny Prezesie! te mocy pełne wyrazy, użyte 
przed trzema laty dla skłonienia mnie, abym 
się obowiązkowi teraznieyszemu poświęcił, nie- 
startym nigdy charakterem w sercu men 
wyryte zostaną. Wyrzekłeś z uniesieniem:

„ Polakiem iesteś i kapłanem , winieneś pp- 
,, moc twoim rodakom, winieneś wsparcie 
„ niedołęstwu, winieneś ofiarę, oyczyznie. „ 
Oby te wyroki prawdy, te nakazy lube du­
szy moiey, urządzały wszystkie sprawy mo- 
ie, a wtedy tylko mdłe życie moie, stając' się 
miłą ofiarą Bogu, ludzkości i oyczyznie, będzie 
godnem za dary Towarzystwa wywdzięcze­
niem. „

z Połongi 2 Kwietnia.
Blisko tego mieysca w dobrach swoich 

dziedzicznych Ławkozimy zwanych, w Powie- 
; cieTelszewskim, Gubernii Lit: Wileńskiey leżą- 
- cych , na dniu 26 v. s. miesiąca Lutego żyć 
i zaprzestał JW. Henryk Baron Mi rb ach Ge­

nerał Leytnant byłych woysk Polskich, Ka- 
< walec Orderów, z nieodżałowaną stratąpozosta- 

łey małżonki i siedmiorga dorastaiącego po­
tomstwa, tudzież z powszechnym żalem tych 
wszystkich, którzy .znali iego osobę, cnoty, i 
zasługi.

Zgon tego męża należy ' do owych sm n- 
tnych kolei, w których opłakujemy od lat kil­
ku ciągle zdan?,ane ze\ścia Bohatyrów, nasze­
mu narodowi i historyi chlubę przynoszących, 

tv.ru
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a naszey pamięci nader miłych, którzy nie­
gdyś będąc towarzyszami Broni, zdaią się te­
raz śpieszyć ieden po drugim, aby się połą- 
czyli w nieśmiertelności progach. — Henryk 
Baron M irb ac h,ćwiczony w sztuce Węienńey 
przy boku Feldmarszałka Melendorffa, 
na pierw sze hasło potrzeby narodowcy powró­
cił ze służby zagraniczney do óyczyzny, a 
w roku 179 i użyty do obięcia portu Lipawy 
i uformowania siły zbroyney Xięztwd Kur- 
land;kiego, za wykonanie dokładne mnogich 
polebeń z poświęceniem własnego majątku i 
osoby, w nagrodę mianowany został przez 
Naczelnego Wodza Tadeusza Kościuszkę 
i Nay wyższą Radę owoczesną Jenerał Leut- 
nantem w liniiowem woysku Litt;. Na tym 
stopniu walcząc w pobrzeżach Bałtyckiego 
morza, wkrótce kiedy woyska Litt: jirzymu- 
szone zostały udać się /ku Warszawie, z. losu, 
iaki był ciągnięty między Jenerałami, przy­
padła Prezydencya woiennego Sądu na Jene­
rała Mirkach a. Niedługo iuż piastował ten 
stopień, gdyż rychło wybiła smutna godzina 
politycznego narodowego zgonu; poczerń Je­
nerał Mirkach został wojennym jeńcem w 
cytadelli Rygskieyprzez rok cały, anakoniec 
powrócił do swoiego domu, i tu, po 
przedziale prowincyi, kończył dni śwoie w 
Cnota, h domowych i naygorętszych życzeniach 
dla dobra publicznego. Lmarł w r. 07 życia 
swoiego.

A. Bogusławski 
Sędzia Graniczny-

mii "i । OOCTOOOOO -ałg**m*a—   '

z Petersburga 11 Kwietnia. V. S.
Uroczystość Zmartwychwstania Pańskie­

go obchodzono w stolicy tuteyszey zwyczay- 
nym sposobem. W wielką Sobotę o godzi­
nie 11 w wieczór zebrały się osoby maiąc.e wstęp 
u dworu do pałacu zimowego-. O północy 
odezwały się działa, i Cesarz JMść z całą N.. 
Rodziną, otoczony licznym orszakiem Jenera- 
ło#.', pierwszych oficerów gwardyi i innych 
znakomitych osob, udał się do kaplicy zam­
ków ey, gdzie rozpoczęło się nabożeństwo, 
po którem wszyscy wyżsi woyskowi według 
dawnego w Rossyi zwyczaju przystępowali do 
ucałowania oblicza Nay miłosciwszego Monar­
chy. W niedzielę wieczorem był wielki ziazd 
dam u NN Cesarzowych, a nazaiutrz wielki 
obiad u dworu.

W Podkomorzy dworu T. C. Mci Na- 
ryszkin uwolniony od obowiązków Dyrek- 

1 tora teatralnych widowisk i muzyki, a mianowa- 
* ny Kanclerzem orderów Rossyyskieh. — Na- 
! czelnik oddziałowy w kancellaryi Ministra 

spraw wewnętrznych Radca kollegski Rzym- 
sk|i Korsaków w nagrodę szczególnieysze- 
go starania w przenoszeniu do Rossyi i o adza- 
niu w niey kolonistów Wirtemberg kich uda- 

; rowany bryllantowanemi znakami orderu S. 
■ Anny2-ievklassy, aBaronKorf Prezes spraw 

Finlan łskich i Estońskich mianowany kawra- 
i lerem tegoż orderu pierwszey klassy, i otrzy­

mał znaki iego ozdobione dyamentami. — Na­
leżący do kancellaryi N. Cesarzow&y Maryi 
Te odorowney Radca kollegski Ńowosil- 
cow mianowany R.adcą Stanu.’

z Wiednia 27 Kwietnia
Piszą z Rzymu pod dniem 16 Kwietnia, 

że Cesarz nasz z całą rodziną swoią miał 
wczoray do Neapolu wyieehać.

Arcy Xiężna Mary a Ludwika Xfężna 
Parmeńska wyiechała dnia 12 z Florencyi 
do krain swoiego, a- W’. Xiążę Toskański 1 
rodzina iego odprowadzili- ią dó Pogio.-Pa- 
j ano.

Król Sardyński dozwolił, ażeby wyzna­
czono Anglikom w Genui mieysce naeiijen- 
tarz za-miastem. Tamże ziechał dnia 10 t. m. 
Xiążę Richelieu I’ar Ftancyi.

z B e r 1 in a 1 M a-i a.
Stosownie do w oli Króla, Królewic na­

stępca tronu zasiadać będzie z głosenr stanow­
czym w Ministeryum Stanu, a Królewic Wil­
helm w Ministerstwie woyny.

z Karlsruhe 20 Kwietnia.
Dziś zebrali się pierwszy raz członkowie 

Jzb obydwóch dla obrania Prezesów. Jutro 
będą mieli posłuchanie u W. Xięcia, który d. 
22 zagai posiedzenie Seymowe po nabożeń­
stwie.

Gdy podług ustawy konstytucyyney Bi­
skup katolicki i duchowny Wyznania ewanje- 
lickiego zasiadaią w Jzbię pierwszey dożywo­
tnie z godnością Prałatów, przeto W.. Xżę w 
zastępstwie Biskupa mianował na to mieysce 
Koadjutora Biskupstwa Konstancyeńskiego 
Wessenberga, a na Prałata z wyznania E-

C3> 



wanjelićkiego Pastora He b e 1, znakomitego 
różnych dzieł pisarza.

Według postanowienia w dniu 15 zapa­
dłego , każde Ministeryum składać się będzie 
z sześciu członków zwyczajnych, i sześciu 
nadzwyczajnych. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści ustało zupełnie, a obowiązki iego przy­
wiązano do najwyższey władzy sądowey.

z Manheymu 18 Kwietnia.
Sand żyie ieszcze, lecz bliski już koń; 

ca. Gangrena pokazała się w ranie iego. 
Mówią, że radzono W. Xięciu, ażeby dla do­
wiedzenia się- czegoś “ od San da wzięto go 
na tortury; lecz Xiążę niechciał na to zezwo­
lić. Przyjął i uż Sand kommuniią.

Od Menu 24 Kwietnia.
Przed kilku dniami ziechało wielu stu­

dentów z rozmaitych akademiy do Frankfor- 
, tu, gdzie, dnia 21 go honorową sprawę załat­

wić przedsięwzięli. Uwiadomiona dość wcze­
śnie policya mieyscowa, wdała sic w tę rzecz, 
i właśnie gdy strony stanęły na mieyscu rozpra­
wy , rozbroiła ie, kilku studentów poymawszy. 
Uwolniono ich wszakże natychmiast, bo przy- 
rzekli,źe w obwodzie wolnego miasta Frank- 
fortu nie będą walczyli.

Kupcy Niemieccy na jarmarku Frank- 
fortskim będący podali przełożenie Sejmowi 
Niemieckiemu względem wolnego han­
dlu wewnętrznego, który tamowany licznemi 
celnemi urządzeniami, koniecznie upadać 
musi, gdyż towary Francuzkic, Angielskie 
i Hollenderskie zapełniają do zbytku wszyst­
kie składy iarmarczne. Chcący z Hambur­
ga przewieść towar do Austryi, musi poddać 
się urządzeniom celnym i opłacać w lociu kra­
jach cło graniczne, ieśli niechce, iak żydzi, 
bawić się przemycaniem.

Deputowani gminy Xięztwa Starken- 
burg podali W. Xięciu Haskiemu przełoże­
nie względem zapadłego na dniu 1 t. mca po­
stanowienia zakazującego zgromadzeń gmin­
nych. (Ze wysłanie deputacyi sprzeciwiało 
się rzeczonemu postanowieniu, niechciał po­
czątkowo przyiąć iey'W. Xiążę; na przeło­
żenie iednak, iż to postanowienie dopiero 
z dniem 14 moc swą bierze, zezwolił na 
przedstawienie sobie Deputowanych, z które- 
mi uprzeymie rozmawiał, i zapewnił ich, 

że skoro okoliczności dozwolą, potrzebie lu­
du zaradzić nie omieszka.

Xiężna St Len ^Ludwikowa Bonapar- 
towaj ziechała z Augsburga do hj ankfortu 
dla odwiedzenia Hrabiney Suryilly (Józefo- 

wey Bonapartowey.

Z Paryża 21 Kwietnia.
Rozprawy w Jzbie Deputowanych wzglę­

dem pierwszego proiektu prawa o wolności 
druku trwały ciągle do dnia wczorajszego , 
i iesżcze potrwała. Naywięcey mów iii na 
trzech ostatnich sessyach PP. Benjamin 
Constant, Courvoisier, Laine, Ma­
nuel, Cuvicr Kommissarz Królewski, na- 
reście P. de Serre Minister Sprawiedliwo­
ści,' który na rozmaite wnioski Deputowa­
nych w obronie proiektu podanego od Rzą­
du Odpowiadał.

Deputowani Departamentów Finiśterre 
i Wyższego - Renu podali jzbie petycye róż­
nych w nich miast z nader licznemi podpi­
sami, w których żądaią, aby Izba prosiła Kró­
la o przjwołanie wygnańców do oj czyzny.

Właściciele dziennikówj tutejszych, co­
dziennie wj chodzących zgromadziwszy się, 
ułożyli uwagi, celem podania ich Jzbie na 
piśmie względem trzech proiektów o wol­
ności druku, ile się te proiekta tyczą dzien­
ników. Jakoż rozdali iuż te uwagi człon­
kom Jzb ołjp.

Mianował Król Pułkowników i Pod­
pułkowników 8 legiionów departamentowych, 
wziętych z zostających w ni eezj nney służbie.

Pułkownik i officerowie jednego, z puł­
ków Szwaycarskich zostających w służbie Kró­
la naszego, a z którego upiły żołnierz'zabił 
tutejszego mieszkańca, ofiarowali tymczaso- 
wie wdowie po tym obywatelu 1,000 fran­
ków, a deputacya wybrana z podofficerów 
i żołnierzy tegoż pułku zaniosła iey imie­
niem officerów i żołnierzy żółd ich jedno­
dniowy.

Pobyt tu dyplomatyka Angielskiego I?or- 
da Whitwortha daie powód do mniemania, 
iż przybył w, zleceniach politycżnjrćh, a stąd 
do rozmaitych domysłów, gdy pewną iesi 
rzeczą, iż ten Lord nie przybjd w dyploma­
tyczne^ znaczeniu. Wszakże, niewierzący 
temu wszystkie iego kroki uważają, i zapisu- 
ią, kto u niego z Francuzów bywą, lub on 
u kogo.
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Hrabina Gothland (Królowa Szwedz­
ka panuiąca) bawi od Lutego w Marsylii, 
a teraz mieszka o milę od tego miasta w zam­
ku S t Joseph, gdzie przez czas nieiaki 
mieszkał niegdyś Karol IV- Król Hiszpański.

Przed kilku dniami poiazd Jenerała Hes­
kiego wyieżdżaiącego stąd do oyczyzny zwa­
bił, stoiąc na ulicy zaprzężony, wielu cie­
kawych. Jest, to poiazd w kształcie batu 
zbudowany. Wnętrze wyobraża pokóy przy- 
stroiony, a w nim iest łóżko na dwie osoby, 
zegar wiszący i ciepłomierz. Zewnątrz iest 
kuchenka tak urządzona, iż można gotować 
nad spirytusem winnym potrawy.

Damy tuteysze noszą teraz kapelusze i 
ubiory koloru " oznaczającego Niepodle­
głość Ameryki południowcy, tudzież Pola- 
Przytułku, a są także kapelusze a la B oli­
wa r, Jenerała Powstańców' Rzeczypospoliley 
la Plata.

Przybyli do Ostendy ci, którzy za 
wstawieniem się Papieża popłyną do wyspy 
Swieley HeLeny, i zostawać będą przy Na­
poleonie Bonaparte. Między temi iest 
Xiądz Bonarita, Doktor Medycyny Vilia- 
li, i professor chirurgii Antom a r c hi e. — 
Dnia i7go wypłynęli z Ostendy do Anglii, 
sk ąd niezwłocznie będą wysłani do wyspy 
8. Heleny.

z Mądry t u 4 Kwietnia.
Nadbiegł tu spiesznie goniec z Kadj"xu» 

Wysłany przez Jenerała O d o n e 1 naczelne­
go dowódcę wyprawy do Ameryki południo- 
wey, i zaraz dał się widzieć po iego przy­
byciu wielki ruch w ministeryum. Wieść 
biega, iż ten Jenerał dociekł spisku między 
niechętnymi tey'wyprąwie _woyskowemi, któ­
rzy pepłynienie do Ameryki za wygnanie nie- 
iako poczytują.

Zamieszki w Waleń cyi nie są ieszcze 
uśmierzone. "Do wodzący tam Jenerał El i-o , 
który przez rozkaz stracenia kilkunastu woy- 
sWowycłt knuiących przeciw niemu spisek 
powszechne prawie wzniecił na siebie obu­
rzenie, odbiera często bezimienne paszkwile-

—w. , ai. ir. Mmegp oooooooo jsas—

ze Sztokolmu 20 Kwietnia.
W głębi Królestwa Szwedzkiego między 

jeziorami. Venern i Vettęr ma bydź posta­
wiona twierdza ogromna, któraby za miey- 
sce schronienia woysku Szwedzkiemu, gdyby 

mu cofać się przed nieprzyjacielem wypadło, 
i za powszechny skład wszystkiego służyła, a 
razem była przedmurzem niepodległości kra­
in napadnionego od obcych. Podług planu, 
który Jenerał Sparre dowodca inżynierów 
z początkiem Maia ma zacząć uskuteczniać, 
może się w tey twierdzy pomieścić 5o,ooo 
żołnierzy, rynsztunki całego woyska, ludwi- 
sarnia, i 100,000 karabinów odwodowych. 
Na przypadek woyny, może SzWęcya 100,900 
czynnego woyska wystawić.

z Londynu 2p Kwietnia.
Xiążę Rejent oddaiąc należną cześć za­

słudze i walecznym czynom wielu woysko- 
wych zagranicznych w' ostatniey woynie prze­
ciw Franćyi okazanym, ozdobił wielkim krzy­
żem woyskowegp orderu łaziennego Xięcia 
Wółkońskiego,- Hrabię Worońcowa, 
Jenerałów Ziethen iFriemont; krzyżem 
kommandorskim, Jenerała Vincent, Pozzo 
di Borgo, Reede i Łamotte;. krzyżem 
kawalerskim 5 officerów sztabowych z wóy- 
ska sprzymierzonego.

z Washingtona 12 Marca.
Pozboie kaprów' Ameryki południowcy 

zwróciły- nareszcie baczność Rządu Ziedno- 
czonych Stanów. Dnia 5 Marca podał Pre­
zydent Stanom proiekt do prawa.wtey mierze, 
który w -obu Izbach przeszedł. Proiektu tego 
taki iesttytuł „Akt zabezpieczenia han­
dlu Zi edn o c zony c h Stanów,i skarce­
nia zb r o dni rozbojów morskich,, Mo­
cą aktu tego wolno iest Prezydentowi wy­
słać tyle uzbroionych okrętów na zasłonę 
kupieckich, Ile‘tego uzna potrzebę. Wszyst­
kie zaś zabrane i do portów'Zjednoczonych 
Stanów wprowadzone okręty korsarskie uwa­
żane będą za prawą zdobycz, a każdy schwy­
tany człowiek i przekonany o rabunek ka­
rze śmierci podlega.

Podał także Prezydent Stanom przeło­
żenie dworu Pruskiego, oraz wolnych miast 
Bremy i Hamburga, żądających tey samey 
wolności i korzyści dla okrętow swoich, iakjey 
dozwolono aktem dnia 20 Kwietnia roku prze­
szłego okrętom Niderlandskim.

Fidadelfiia, i Petersburg w Wirgi­
nii ucierpiały bardzo przez pożar.
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I którzy w skutek postanowienia JO. Xięcia 
Namiestn ku Królewskiego z dnia 6go Czer- 

_ wca reku zeszłego szczegółowe odebrali we­
zwań a , a dotąd wska aney temiż wez r aniarrri 
nHeżytnżcs prow zy ondlaey 2 tym no 24go 
Grudnia 1817 nte zapłacili, iż termin do 
uiszczenia się w rzeczonej nalcźytoś»i po­
stanowieniem JO. Kięcia Nsmiestn k 1 Królew­
skiego z dnia 930 Stycznia reku biiź^cego 
przedłużony, za dwa miesiące od dnia dzi­
siejszego, tO/iest, w dniu gotym Czerwca 
roku bieżącego u ływa , zate^i z wnoszeń e-n 
do kasjy jeneralney przypadających od nich 
opłat pośpieszać się zechcą, ieżeli dobro­
dziejstw przez Rząd ustanowić się mają­
cych uczestnikami stać się pragną.

Wzywa zarazrem Dyrekcja J. nerałna tych 
z dłużników stuńm Konwencją Wiedeńską p>rze- 
kazanych, którzy nieo,łaci*<z. stosownie do 
post-nowiżnia z dnia igg. 1 Maj 1817 'Jedno­
rocznego procentu, szc .t g-ło« <h wezw: A 
w roku przeszłym nieot y nali, aby- korzz- 
staiąc z dozwiiloney proinngacyi « końcem 
obr?.cbowania i zapłacenia ,edn-y bstey czę­
ści po dzień ząty Grud na 1815 zaległey 
i dwulćtnisy tylko po-Ąsy od sta za rok iSr^ 
* IS16 b eżąęey x prow zyi, do D rekcyi Je- 
ńeralney przy ulicy Sto - Jerski pod Nu­
merem 1778 posiedzenie swe rna ycey zgła­
szali s ę.

w Warszawie dniało Kwietnia 1819 r- 
Zastępuiący D .rektora Generalnego 

Sę< zia A yellacyyny 
Brzozowski.

Za Sekretarza leneraliiego , 
Citlewski.

Dyrtkeya ^en-ralna Lcteryy Królefiwa 
Polskiego.

Podaiąc nmieys em do powszechnej wia < 
domości, iż stosownie do artykułu 4go Ob­
wieszczenia przy plunie I5tey loteryi klarsycz- 
ney umieszczonego , cągnicme 4tey klsssy rze- 
czooey loteryi w dn u ja b. m. czyli w nastę­
pującą Szrodę o godzinie w pół do dziesiątey 
z rana punkmalme ruzpocznie się; uwiadamia 
zarazem, iż losów do teyże klassy dostać mo­
żna tak w kantorze głównym przy Dyrekcyi 
iako też w kantorze expedycy> u Pana Petie- 
kusa, aź do ostatecznego terminu na ciągnienie 
przeznaczęnego.-

w Warszawie dnia 7 Maja 1319 roku. 
Kochanowski.

Straszak S. J.L.

TEATR N A R O D O W Y.
Jutro dana bfdz:e,pierwszy raz nowa 

czarodziejska opera w 5 aktach z francuzkie 
go przełożona z muzyką P. ller o Id p‘od tytu­
łem : Dzionek cz y ii D i a b e ł e k P a z i k i e m. 
Opera ta ozdobiona będzib nowemi dekoracy- 
ami, tańcami, 'ubiorami.

Przyiechali
Kwiiecki Jan Hrabia,'z Poznania, stanął pod 

Nrem 6t5 przy ulicy Wierzbowa.
Sołtyk Franciszek Graff, z Lisową, pod Nręm

414 przy-ulicy Krak: Przed. |
Sapieha Leon Radzynia, pod Nrerrt

1245| przy ulicy Piowy-Świat.
Raczyński Hrabia, z Poznania, pod Ntcm 

5gi przy ulicy Długa..
# y t e c h a l i. 

Kossakowska Dorota Grafira do Wilna. 
JSieni&jewski Józef były Jenerał do Złotowa.

' S lyieński Pio.tr Hrabia do Litwy'.
YichJiński Konstanty, obywatel do Kopy- 

dłowa.
Czosnowski Jan Hrabia do Krzemieńca.

OBWIESZCZENIA
Kommissya Ifoiewództwa Mazowieckiego

Pcd dn em 14. mca Kwietnia r. b. ogłosi­
ła licytację odóydz «ie traiącą w dn u 15 mca 
bieżącego Maia na wydzierżawienie skle-ów, 
w pałacu Biskupów Kr-kowsk<h będących. Na 
dniu zaś dz sieyszym p-ńłaie do wiadomości, 
iż, oprócz sic! pów, zostaną leszcze w tymże 
samym dniu w naem puszczone piwnice , w po 
micnonym pałacu znayduięce ęa zatem żv 
czący sobie tak iklepy, iako i piwnice nalać, 
zerhcą w dniu 15 mca Maja po obiedzie o go 
dzin-e gciey w biórze Kcmmissyi Woiewódz- 
k’ey znajdować się, 1 teiminu licjtacyi pil­
nować.

w Warszawie dnia 3 mca M*.ia igrę.
Prezes

Rembieliński.
Sekretarz Jenerałny 

Fi lip te ki.

Dyrekcya $ ner< Ina Admintślracyi jundu- 
szów Konuencyą Wied ńską Skarbowi 
Królestwa Polski- go przekazanych.
Odw< łuiąc s ę do odezwy sw-y z dnia 

lęgo Styczna roku bieżącego w Dziennik *ch 
Wojewódzkich i Gazetach Warszawski h N<p 
7> 8» 9 Ogłoszcney, przypomina dłużnikom 
summ Konwencyą Wiedeńską; przekazanych,
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Kommijsoryat Woyskowy- ;
Uwiadamia mnieyszem, >ź w misys-ti _wy* 1 

klych posiedzeń '.Cgu! nommissoryatu w do 
*?.uprzy ulicy Miodowey pod N. 493 odbędzie 
się dnia iy b. m. 1 r. w iiednyw stanowczym ter- 
m nie łicy|acya ns dostawę 127 -intów penso­
wych, 83-funtów białawych, 1 2672 funtów 
czarnych włosów. — Wz^ry włorów dostar­
czyć sie mających w każdym czasie w domu 
wyżej? wzmiankowanym obeyrzanemi bydż mo- 

*gą, gdzie t ż i o warunkach dostawy nformacya 
udzełoną zostanie zgł-szai^cym się — Życzący 
sobie bydz przy; uszczonemi do licytacyi, o któ- 
rey się mówi, ma'ą bydź opatrzeni w złotych 
2QO, służyć mające za ręko)mią pesności do- 
starczenia zalicytowancgo przedmiotu.

w Warszawie dnia 7 Ma»a 1819 roku.

Urząd Mimicy palną Miasta, Stołecznego 
Warszawy.

Przyprowadzając do skutku postanowienie 
Xięcia Namiestnika Królewskiego z d. 13 Czer­
wca igiS roku względem zaprowadzenia no­
wych miar i wag w Królestwie PoLkiem, iuż 
poprzedńiczo przez pisma publiczne ogłoszo 
ne i w Dzienniku praw zamieszczone, zawia­
damia wszystkich handlem i wszelkiego rodza- 
iu rzemiosłami trudniących się, a do czynności 
swych miar i wag potrzebujących, iż zaczy­
nając od dnia 1 Lipca r. b. nie innych iak tylko 
nowo ustanowionych miar i wag używać mo­
gą, rak dalece, że ktokolwiek od ftey epoki 
dotychczasowey miary lub wagi używać będzie, 
stosownie do § 4 jnstrukcyi przez Kommissyą 
Rządową Spraw Wewnętrznych i PoLcyi w d. 
16 Grudnia roku z. za liczbą wydaney, 
za pierwszem dostrzeżeniem sztroffem policyy- 
nym zł. 30, który za powtarzenem uchybie­
niem podwaiać się będzie, ukaranym zo. tanie.

Miary i wagi wzorowe ^Etalons) do 
sprawdzania używalnych służyć maiące znay- 
du«} się w Ratuszu głównym w zwyczaynym 
składzie wagi mieyskity, które każdemu żą­
dającemu ckazane będą; dla zachowania zaś 
ścisłego porządku i regularności w sprawdza­
niu i stę; lowamu przedstawionych przez pry­
watnych interes antów ustanowiona iest od­
dzielna Kommissyą weryfikacyyna w osobach 
UUr: Królikowskiego Ławnika Wydziału Poli- 
cyynego i Galie Budowniczego miasta, którzy 
przy pomocy Ur. Jęd^zej^wicza Pisarza wagi 
mieyskiey sprawdzaniem i stęplowaniem tru­

dnić sie będą, i o dniu rożpocżęeia swey czyn­
ności przez pisma publiczne za* jadom a.

W skutku tego, wzywa wszystkich do 
czynności swych miar i wag nży vyaiącvch, aby 
w takowe wczesmey opatrzyli si r, i Konmtis- 
syi sprawdzaiącey, gdy ta prace s\Ve roźpocz- 
nie, do stęrLwania przedstawili, luli leź wzglę­
dem przi sposobienia cnych na ko izt własny 
2 tąż Kommissyą wcześnięy porozumieli się, 
albowiem po u. .'ynionym pówyżey oznaczo­
nym u-ra-inie żadne tłumaczenie przyjęta me 
będzie.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu głó­
wnym miasta stołecznego Warszawy dnia 6go 
mca Maia r. 1319.

W o y 3 a. 
Leśkiewicz S. J.

Pisarz Trybunału cywilnego pierwszey Jm- 
stancyi (P oiewóottwa Mazowieckiego

Wtadomo czym, komu o tem wiedzieć 
należy, że possetsya murowana dachówką 
pokryta, tu w Warszawie przy ulicy Maryen- 
szcaut pod liczbą 2659 obok ulicy Zródło- 
wey w Cyrkule i Gminie pierwszey na grun­
cie dzied icznym stoiąca, w calem ogra­
niczeniu przez Komornika zaymuiącego opi­
sana , a przez Urodzonego Bełżyńskiego Se- 
kwestratora Cyrkułu pierwszego na satys- 
fakcyą podatków zaległych w dochodach za­
powiedziana, przez debenta Urodzonego Jó­
zefa Tchorznickiego właściciela, i lokatorów 
JPaństwa Józefa Krzewińskiego, Maxymilia- 
na Rościszewskiego, Józefa Karasińskiego' 
Andrzeia Raicha, Ertlową, Krassucką i Sta- 
rozakonnych Haima, Szmula,. Szlamy smu- 
klerza, Heisz Markowicza i Gecel Jckowicza 
zamieszkała , w drodze exekucyi na żą­
danie Starozakonnego Moska - Lewkowicza 
fabrykanta araku kraiowego, tu w Warsza­
wie przy ulicy Przyrynek w domu Nro 1885 
mieszkaiącego , przeciwko temuż Uro­
dzonemu Józefowi Tchorznickiemu obywa­
telowi w possessyi wspomnioney Nro 2639 
tu w Warszawie stoiącey mieszkaiącemu 
popieraney, ^irzez Urodzonego Marcina Cie­
chanowskiego Komornika Sądu Appellacyyne- 
go Królestwa Polskiego w mieście War­
szawie w domu pod liczbą 470 mieszkają­
cego, dnia 8g° Lipca roku bieżącego rgig 
końcem ptbliczney sprzedaży i wywłasz­
czenia debenta zaiętą i zaaresztowaną zosta­
ła. — Takowe zaięcie wręczone było w 

1 biórze JWgo Karola Woydy Prezydenta mia­
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sta Warszawy na ręce Urodzonego Leskie- 
wieża Sekretarza; Jeneralnego , a potem w 
kancellaryi Sadu Pokoiu Wydziału pierwszego 
Powiatu i eaiaita Warszawy na ręce U- 
rodzonego ,’iózefa Idzikowskiego Pisarza 'te­
goż Sądu w dn u jednym, to iest, W® 
Lipca roku bieżącego 1818- “ Toż sama 
zaięcie wpisanym zostało do księgi zaare­
sztowali u Konserwatora hipotek Woiewódz­
twa Mazowieckiego Urodzonego Jakóba Li- 
bor Strzeduły dnia lógo Lipca roku tagoź 
iSI8» * do księgi" podobney zaareszto­
wali n Pisarza Trybunału Cywilnego pierw­
szey Jnstancyi Woiewództwa Mazowieckiego 
W dniu i8tysn Lipca roku tegoż. — Pier­
wsza pubhkacya zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży possessyi tey odbywać 
się będzie w sali audyencyonalney Trybunału 
Cywilnego pierwszey jnstancyi Woiewódz­
twa Mazowieckiego tu w Warszawie przy 
ulicy Senatorskiey w pałacu Nr o ’ 460 dnia 
pierwszego Września roku bećąc-igo 1318 
o godzinie ictey zrana, a to za. sprawą i po­
pieraniem Patrona tegoż S .du Urodzo­
nego Adama Rozena przy teyże ul cy w 
domu Nro .63 w Warszawie mieszkaiąc* 
go. — Działo się w Warszawie w kan 
cellaryi Trybunału Cywilnego pierwszey Jn 
stancyi Woiewództwa Mazowieckiego dnia 20 
Lipca 1818 raku. Zmichowski Pisarz.

Wywieszono niniejsze obwieszczenie 
na tablicy w sali audyencyonalney, Trybunału 
Cywilnego Woiewództwa Mazowieckiego dnia 
sogo mca Lipca 1818. roku

Zmichowski Pisarz.
Następnie, po odbyciu przysądzenia 

przygotowawczego w dniu lótym Li­
stopada roku przeszłego 18I8 w Trybunale 
nastąpionego,, na którem Patron sprzeda­
żą dyrygujący summę złotych 15,000 po­
dał, i przybicie na niego rzeczonego domu 
przygotowawcze nastąpiło. — Ostateczne 
przysądzenie tyle razy rzeczonego domu 
Nro 2659 z' mocy wyroku Trybunału tu- 
teyszego w dniu gotym Kwietnia roku bie 
żącego zapadłego odbędzie się w dniu czter­
nastym Czerwca roku bieżącego zrana o 
godzinie ętey na audyencyi ptlbliczney Tr-bu 
nału Cywilnego pierwsiey Jnstancyi Wo­
jewództwa Mazowieckiego przy ulicy Sena 
torskiey . pod liczbą 460, iako w terminie 
tymże wyrokiem oznaczonym. — O czem 
wiadomo się czyni. — w Warszawie dnia ggo 
Maia 1819 roku. Zmichowski Pisarz.

W dniu 17 miesiąca bieżącego po polu- 
druu o godzinie gciey będą sprzedane na mey- 
sen przez lieytacyą publiczną murv z dawniey- 
wego budynku przy ulicy Polkowskiey Nro 
2004 sytuowanego pozostałe do nigodwłocz- 
nego rozebrania, a to w skutku esekucyi.

w Warszawie dnia 6 Maia 1819 roku. 
M. Ryterski, Konior: Sądowy.

"n" ................ ........................................

DONIESIENIA.
L0S0W KUPNYCH do CZWARTEY 

KLASSY i^tey Loteryi po zł; 77 dostać mo­
żna w moim Kantorze aż da ostatecznego ter­
minu ciągnienia, to iest, do Środy. następu- 
iącey, do ra b. mca, do godziny 9tey zrana.

w Warszawie dnia ygo Maia 1319.
A. t^ertheim. {

Nro 3 35 na Kr?k. Przed: w domu W. Ryxa.

Sto dwadzieścia baranów trzyletnich Me- 
rinos z doskonałego rodu będzie wyprzeda­
nych dnia 25 Maia i następnych r. b. o go­
dzinie ntey zrana więćey daiącym na folwar­
ku Włochy pod Warszawą. O cienkości weł­
ny, tudzież piękności form i wzrostu tych ba­
ranów każdy na trzy dni przed dniem wyra­
żonym naocznie przekonać się będzie mógł 
we Włochach. Ktoby ie pragnął nabyć z weł­
ną i niestrzyżbne, zapłaci za nią wyżey po zł: 
poi: 2’4 od każdey sztuki.

Lee personnes q«i dćsirent prendre des 
Lecons particulieres d’ecriture anglaise peu- 
vent s’adresser au Gouyerneur franęais chez Mr 
Sikert, Maitre de pension, Rue Warecka Nro 
13 57/Cercie 7.

Sześć pokoiow nowo wymalowanych, z 
wozownią, staynią, i kuchnią , i t. cL — znay- 
duie się do w/naięcia w donn pod Nrem 
1756 przy ulicy Piękney w aleach Ujaz­
dowskich, _____ _______ *

W dobrach W Idze położonych mil 6 od 
Warszawy nad Wisłą iest do wydzierżawienia 
od Świętego Jana roku bieżącego Młyn- wo­
dny. — Dotąd płacono z niego roczney arędy 
złotych 3,000. — Ten młyn, prócz, wielkiey 
obfitości wody, tak, iż oney nigdy nie braknie, 
ma tę dogodność , iż mąkę małym kosztem czół­
nami można do Warszawy spławiać. — Chcący 
dokładuieyszą wiadomość^zasiągnąć, może s:ę n. 
dać przez Karczew, Sobienie, Cslalow, do Wilgi
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